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_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Chojnice, M o  18 listopada 1925

Minister Skrzyński tworzy nowy rząd. I
^ Warszawy otrzymaliśmy dziś, wtorek, o godz. Rozumiem, że żołnierze nie są wyborcami, o któ- „Nie mówimy ci zwykłych uroczystościowych

10.15 następującą wiadomość telefoniczną: rych dba poseł. Rozumiem, że mają nieraz krytycz- komplementów, lecz niesiemy ci prócz serc pewność,
_  ne zastrzeżenia w stosunku do metod poszczególnych zwycięstwo zaprawione w szable". ‘

P a n  P r e z y d e n t  K Z e C Z y D O S ~  rz3dów, milczeć jednak muszą, gdy obok koszar i z W odpowiedzi na to przemówienie marszałek 
H j  j .  ,  . .  ^  pola ćwiczeń idąc słyszą szumnie i hałaśliwie odby- Piłsudski w dłuższej przemowie podkreślił konieczność

p o m e j  p o w i e r z y ł  m i s j ę  u t w o -  wające się sądy i samosądy polityczne. I strzeżenia honoru wojska.
|M A n i s  i t A u m n A  ( t a h i n a ł i i  _ _ _ _ _  „Rozumiem mus rozkazu panującego w wojsku, lecz Wystąpienie generała Dreszera znalazło swój od-

l I w W C J jU  J s a O I n c I U  P a n i l  nie rozumiem braku szacunku dla tych, co służąc w dźwięk w prasie, która zaopatrzyła przybycie wizyty 
m i n i s t r o w i  c n r a u i  Y a o r a n i r y n w r k  pokorze dla całego państwa, nie widzą, by za honor w Sulejówku tytułem : „konfederacja sulejowska', a 

' * v « f i  a § # i a w  A d g l a n i l i n y v n  owa służba była brana w rachubę przy wyznaczaniu „Gazeta Poranna' pisze, że władze powinny pouczyć
A l e k s a n d r o w i  S k r z y ń s k i e m u  reprezentacji służby w obecnym Sejmie. generała Dreszera, iż szabla jego należy do Rzeczy-

•  Ostrzegam więc jeszcze raz p. Prezydenta, nie pospolitej, nie do Piłsudskiego.
D s m a m I  m m m m  mm ■ mieszając się zresztą do kłopotów Pana obecnych. W kilka godzin po wizycie w Sulejówku gabinet
K c i p o n  m m .  S D I a W  WOI- Wziąłem jednak na siebie ten obowiązek, tak jako ministra spraw wojskowych opublikował rozkaz gene- 

,  _ 7  * poprzednik naczelnej reprezentacji Polski, jako też ten, rała Sikorskiego przypominający, iż oficer nie ma
S k O W V t h  O ^ n  S l i f n r d f i ^ o n  co armię formował, a nią w najcięższych próbach na prawa brać udziału w manifestacjach politycznych.

V ł * wojnie dowodził, wreszcie jako ten, co w wojsku naj- Winni maja być pociągnięci do odpowiedzialności

P a n  P r ^ y d e n t  R zeczypospolitej p rzy ją t ^  ”  « " * •  podp. J t o f  Pite„d ,ki. S ' M X i 5  S g ^ S T " ’
w  dniu  lb . bm . p. m in is tra  sp ra w  w o jsk o - Sulejówek, 13. 11. 1925 r.
w ych  gen . S iko rsk iego , k tó ry  p rzed s ta w ił Co o tern sądzić? Czyż to nie jest szerzenie • m A u f i  M f i t n c ?
p. P rezy d en to w i ra p o rt o  W6 W n e t r z n v m  zam?tu W chwili tak poważnej dla Państwa i na I I IU W I  W IT O S  f
s t a n i e  a r m j i  j a k o  n i e  b u d z ą c y m  n a j -  rodu naszeg0’ J8kii ,est właśnie chwiIa obecna? « w  „Kurjerze Poiswm' poseł Witos pisze, że w 
m n i e j s z y c h  w ą t p l i w o ś c i  CO d o  k a r n o ś c i ,  r m  J  . . . . .  .  A obecnej chwili ideałem rządu byłby rząd koalicyjny
p o s ł u s z e ń s t w a  i p o c z u c i a  o b o w i ą z k ó w  P i ł s u d s k i  d y k t a t o r e m ?  W najszerszem tego słowa znaczeniu. Każdy rząd,
w  s t o s u n k u  d o  n a j w y ż s z e g o  z w i e r z e ń -  Ustąpienie rządu p. Wład. Grabskiego źywem od- kata^ro^nych ^arunka^b' i^otrzeljne Zbęd̂ ąZ'en 'Ŝ  Ik^ '
i l i k a  I d o w ó d c ó w .  P an  P rezy d en t p rzy ją ł biło się echem w kołach politycznych Rosji bolsze- dorywcze ofiary, ale 1 ciężka, mozolna i na długa 
ra p o r t do w iadom ości i o św iadczy ł, że m a  wlck,®j: M. . . . . . x . metę obliczona praca. Jeżeli ma ona uratować pań 
p e ł n e  z a u f a n i e  d o  a r m j i .  npm 1kwif  naradzano si  ̂ nad położeniem obec- stwo, spełni swe zadanie tylko w atmosferze pokoju.

em Polski rożne wysnuwano stąd wnioski. W Mo- Dziś więc można mówić o utworzeniu koalicji która 
D i l c i l H e l r i  a  n n A e S l A n i o  skwle przypuszczają też, ze nowy rząd polski nie zaprzestanie walki i zabierze się do pracy. Stanie się
P i ł s u d s k i  a  p r z e s i l e n i e .  PrzyJm'e traktat locamenskich. to, jeżeli stronnictwa dorosły do tej roli Przesileni!

We wczorajszym numerze pisma naszego oisa- Agencja sowiecka „Tass* podaje : „Izwestja' piszą winno trwać jaknajkrócej. 
liśmv o odwiedzin/rh D-fog^  , w artykule wstępnym o wyzyskaniu przez stronników

. . w Belwederze , „ostrzeżeniu" jegow yrażontm w óbe! Piłsudf eg° ,Przesilenia gospodarczego w Polsce, w celu • N a r a d y  l“ t a r f l i
D. Prezydenta Woiciechnwskipirf przygotowania przewrotu w państwie i proklamowania °  O U ł  1 ł a r 3*»
czenie p. Piłsudskiego, złożone na piśmie brzmf jak dyktaj:ui'y wojskowej Piłsudskiego. Kluby sejmowe w dalszym ciągu obradują nad
następuje: P ’ ,ak Jedn .̂ z przyczyn naprężonego położenia w Pol- utworzeniem nowego gabinetu. Wysuwają się dwie

„Uważam za swój obowiązek ostrzec Pd Prezv ma Przegrana nasza w Locarno, a także brak koncepcje: Jedna utworzenia rządu parlamentarne-
denta przed pominięciem interesów moralnych armh 7  f to?u"ku d(? Bolszewjl. go opartego na stronnictwach prawicowych i cen-
polskiej w rozważaniach przy rozwiązaniu Jobecnego n n H a w^ hodząca w Mińsku, trum î ẑa tą lioncepcją już opowiedziało się Z.L.N.,
kryzysu. Czyniono to już dwukrotnie i ze skutkieni P?idfJ wiado|mofć« Jakoby f lł8udskl przygotowywał klub Ch. N., Ch. D., Piast 1 N. P. R, Jednak to
stwierdzić muszę, że rezultaty tego ominięcia dopro -8,t .an" 1 mia zamiar "głosie samoistne ostatnie stronnictwo wysunęło szereg zastrzeżeń.
wadziły do coraz silniejszego rozdrażnienia w wojsku. paust" °  Wl|eilskie- Dalej wysunęła się koncepcja utworzenia rządu - : i
Niepodobna bowiem żądać, ażeby w państwie naszem _____ . .  . ,  opartego nai stronnictwach centrowo-Iewicowych po-
wojsko służyło partjom politycznym i ich prywatnym D 6 H 1 0 l l S t r f l C j a  S C I I C r a ł Ó W  czynając od Ch. D. i Piasta aż do skrajnej lewicy, 
w stosunku do państwa — interesom. Niepodobno : . . .  C  ! - •  * o Wątpliwe jednakże jest, czy taka koalicja da się
także sądzić, że wojsko, przeznaczone, by być wal- I O f lC C r O W  W  S l l l c j Ó W k U .  zrealizować, gdyż P. P. S. stanowczo odrzuca myśl
' S ^ S a? ą- r od“ w/ ai ie obrały Ciupa ateona-z  tysiąca oficerów 1 20 generałów * Wvp0”,lada si« » « »  “
zbrojnej granic państwa, mogło być posłuszne i utrzy- udała się do Sulejówka abv złoźvć marszałkowi Pił 7  Hniurh/-,.. , •• J
manę w honorze złużby, gdy ma pracować jako objekt sudskiemu hołd z powodu siódmej rocznicy jego po* c i e c h o w ^ k f f ^ n ^ i l  ÓW z Prezydentem Woj- 
przetargu między poszczególnymi ambicjonującymi wrotu z twierdzy rnaedeburskipi Wi7vta to gmi L  Ciechowskim wynika, że sam prezydent jest najbardziej

chwałą^z^ycięslw^°mogą schybcf"czoło jidynie p S  I B F  H

Z S ! antami p,ńslwa 1 pr2ed lymi- c° .<■» 1' S S !  H
w oje przemówienie^ stówami. ___________ ĵ _ _ _ s ie n ia powagi parlamentarnej w Polsce

S U f H i H y  B m t k l P  że Pomorze spełni swój wobec (jraju obowiązek, trwa- "  ~
™ ■ • łw liP lm l® *  jąc wiernie w doli i niedoli do ostatniego tchnienia na . C H P 9 I I I I I  M f l l i l l l P W t O M

U e h w a l y  S e j m i b n  K r a j o w e g o  Post" “"k“. b'o " lac zachodnich rubieży Rreczplitej. “ ł * .  d W V  P U l l I y C Z n B .

.  . „  P o m o r s k i e g o .  S ą d y  g d a ń s k i e  s a y k a n n j ą  P o l a k ó w .  A “ g " e y  °  ' " ' I * 1"  “ o n a r e h l s t y e r - n y m
, , Sejnuk Krajowy Pomorski uchwalił w dniu 13.ll.br. Przed sądem powiatowym w Gdańsku odbył sie d • ^ * ® ® c z e c h ,
V wszystkiemi głosami co następuje: Sejmik Krajowy proces karny przeciwko jednemu urzędnikowi polskiemu mar an8ielskawcale nje bagatelizuje ruchu mo- 

Pomorski zebrany na posiedzeniu plenarnem w dniu oskarżonemu o obrazę urzędników gdańskich 15 li’ {” arcb,styczn®g° w Niemczech. Oświetlenie wypad- 
13 listopada 1925 r. w Toruniu jako powołany przed- pca rb. na dworcu głównym w Gdańsku aresztowano ostatnich ,w Bawarji i Prusach Wschodnich jest
slawiciel ludności całego Pomorzą przyjmuje z „zna- Srząduika poIśL go '’Z ?  z ^ z f n ą  i p S i m a n S  <>»*»> « * * * » ■  p i w :  ' y;
nietn do wiadomości, że Rząd Rzplitej przez deklarację wszystkich przez całą noc na odwachu oolicvinvm „Pruscy monarchiści czują się zażenowani przed-
swoją wygłoszoną z jego polecenia i jego imieniem Oskarżeni ^ su n ę li szereg świadków^  ̂urzędnikówTdań: >>Putscbu“ Bawarji. W ^oba-
przez p. Wojewodę Pomorskiego w dniu 3° paździer- skich, którzy zeznali, że atak pochodził ze ftronv ffa ”Pf ^ h te« może ich samych zdyskredytować, 
nika br. stwierdza nietykalność traktatów pokojowych oskarżonego. Jedynie jeden świadek urzędnik kotof używają om teraz wybiegu, utrzymując, że zamach 
i granic Rzplitej. Sejmik śle podziękowanie rządowi, stwierdził, że policja gdańska nieludzko obchodziła sie bawa^ k‘ przedstaw‘a iedno, tylko niebezpieczeństwo
że przyspiesza roboty publiczne .podjęte na Pomorzu z oskarżonym. Sąd gdański odrzucił jednak wniosek nr7r a!anć° 'w ie u Sk<ln?iPir° mitowan‘a monarcbizmu w 
około budowy portu i sieci kolejowej 1 że zamierza o przesłuchanie tego świadka^ któri znaiduie ^ e  S l  2 ^  ^ w^ # leSzerePubllkanów. Po­
czynić dalsze inwestycje d a umocnienia Pomorza, obecnie w Warszawie, i skazał oskarżonego na 200 n i™  / -  by ° dosVclFPoważne, aby zmusić kan- 
jako jedynego wyjścia Polski na świat szeroki. Sejmik guldenów kary. rzonego na 2U0 clerza d -wezwania bawarskiego prezydenta ministrów
ufa, że cały kraj za przykładem rządu zrozumie, iż do Berlina. Według dziennika angielskiego prawdą
przyszłość narodu w pierwszej mierze zależy od uwa jfst Jednak> 2* „Kampfbund von Bayern Treuen" miał

t rowania ekonomicznego, politycznego i kulturalnego _________  JWf zamieniony pod dowództwem gen. von Móhla w
i polskiego morza. Cały naród może być przekonany kolumnę szturmową Idei monarchistycznej, podtrzymy­

wanej przez księcia — następcę Ruprechta za pom.cą
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ciągłej osobistej styczności z kolumną. Lista człon 
ków gabinetu królewskiego była już gotowa, jak rów 
nież lista odznaczeń i Usta osób, które miały być 
aresztowane. Królotwórcom brakło pieniędzy, stąd 
więc poszło, źe zwracano się do wielu zamożnych 
ludzi, obiecując im ordery i odznaczenia w zamian 
sfinansowania „Putschu".

N ow e pożyczki w ło sk ie .
Mówi się obecnie o nowych włoskich pożycz 

kach, a mianowicie o 3-ej pożyczce państwowej w 
wysokości 100 milj. dolarów, która, jak sądzą, będzie 
subskrybowana bez trudności, następnie o pożyczce 
przemysłowej w wysokości 25 milj. dolarów i o po­
życzce w wysokości 15 milj. dolarów na roboty bu­

dowlane. Stopa procentowa od tych pożyczek wy 
nosić będzie 38/*—8% .

M ussolimi zup ełn ym  dyktatorem  
W łoch .

• Z Rzymu donoszą, że rada ministrów przyjęła 
projekt ustawy, dotyczącej ochrony nadzwyczajnych 
pełnomocnictw dla prezesa ministrów Mussoliniego. 
Ci, którzy godzą na życie prezesa rady ministrów, 
karani będą więzieniem dożywotniem, kto obrazi pre­
zesa rady ministrów, będzie skazany na karę wiezie 
nia do 30 miesięcy. Ministrowie będą w przyszłości 
odpowiedzialni zarówno wobec prezesa rady mini­
strów, jak i króla, który na propozycję prezesa rady 
ministrów może ministrów mianować lub usuwać. 
Osoba i stanowisko prezesa rady ministrów będą nie­
naruszone, dopóki prezes cieszyć się będzie zaufaniem 
króla.

Wiadomości kościelne.
R sym .

Ustalone zostały ostatecznie nominacje przyszłych 
kardynałów. Tajny konsystorz odbędzie się 14 grudnia, 
jawny 17 grudnia. Kapelusze kardynalskie otrzymają: 
nuncjusz w Paryżu Ceretti, nuncjusz brazylijski Gas- 
parri, biskup 0 ’Donnel (Irlandczyk) i sekretarz kano- | 
nizacyjny Verde.

Z powodu zatargu z Jugosławją Watykan zawia­
domił rząd jugosłowiański, iż obecny poseł jugosło 
wiański przy Watykanie Smodlaka nie jest osobą dob­
rze widzianą w Watykanie.

W iln u .
Nominacja arcybiskupa Cieplaka na diecezję wi 

leńską jest już postanowiona. Arcybiskup Cieplak 
został o tem telegraficznie zawiadomiony w Ameryce. 
Wśród nowomianowanych kardynałów jest tylko jeden 
cudzoziemiec, biskup irlandzki.

M o t t  M k o t u  
Dziennikarzy Pomorskich.

Z okazji pięciolecia Syndykatu Dziennikarzy Po­
morskich odbył się w Bydgoszczy w hotelu „pod O r­
łem" dnia 14 bm. zjazd dziennikarzy z Pomorza przy 
nader licznym udziale uczestników.

Obradom przewodniczył prezes Syndykatu pan 
red. Teska z Bydgoszczy.

Omówiono szereg spraw organizacyjno wewnę­
trznych.

Referaty wygłosili: red. Sobociński i red Kru* 
szewski z Grudziądza i red. Zagierski z Torunia.

Syndykat liczy 36 członków.
Teren działalności Syndykatu według uchwały 

zebrania ma obejmować Pomorze, ziemię Nadnotecką 
z Bydgoszczą i w. m. Gdańsk.

Przyszły zjazd odbyć się ma w Gdańsku.

Bunt Chmielnickiego.
36) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

— Powiadam ci, panie Michale, mówił Zagłoba, 
— że obawiam się tylko Tatarów, bo z kozakami damy 
sobie radę.

Tu wtrącił się do rozmowy Rzędzian.
— Nie tylko od Tatarów możemy mieć prze­

szkodę, — rzekł, — bo mówiłem waszmościom, źe 
tego jaru paskudne potęgi pilnują. Sama ona ol- 
brzymka, która kniaziówny pilnuje, może to jest cza 
równica, z djabłami w konfldencji, którzy nie wiem, 
czy jej o nas nie przestrzegą. Już to głowa jegomo- 
ściów w tem, żeby mnie co złego nie spotkało, bo 
zarazby mi nagroda przepadła.

— Trutniu jeden! rzecze pan Zagłoba. — Wła­
śnie też nam w głowie o twojem zdrowiu myśleć! 
Nie skręci ci djabeł karku, a choćby skręcił, to wszy­
stko jedno, bo ty i tak za swoje łakomstwo będziesz 
potępiony. Za stary ja wróbel, żeby mnie na plewy 
brać, i to sobie zakonotuj, że jeżeli Horpyna czaro 
wnica, tom ja możniejszy czarownik, bom się w Persji 
ciemnego kunszłu uczył. Ona djabłom służy, a oni 
mnie, i mógłbym nimi, jak wołami orać, jeno nie chcę, 
mając na uwadze zbawienie duszy.

— To dobrze mój jegomość, ale na ten raz, to 
niech już jegomość swojej mocy użyje, bo zawsze le 
piej być w bezpieczności.

— Ja zaś więcej ufam w naszą dobrą sprawę 
i Boską opiekę! — rzekł Wołodyjowski. — Niechże 
tam Horpyny i Bohuna czarci strzegą, a z nami są 
anieli niebiescy.

Po zwiedzeniu odnowionej* ślicznie fary odbył się 
w hotelu pod „Orłem* bankiet.

Przemawiali: wojewodą pomorski dr. Wachowiak, 
generał Thommee, prezydent m. Grudziądza dr. Włodek 
red. Teska 1 inni.

Wiceprezes Syndykatu red. Wasilewski z okazji 
30 letniej pracy red. Rakowskiego i 25-letnłej pracy 
red. Teski wręczył Jubilatom dyplomy.

Podczas bankietu przygrywała orkiestra 16 go 
pułku ułanów. o

Po bankiecie odbył się raut. -Artystki i artyści 
wykonali bardzo ładny program, poczem odbyły się 
tańce.

Mowa p. wojewody dr. Wachowiaka wygłoszona 
na bankiecie prasy pomorskiej brzmi jak następuje:

Mowa p. w o jew o d y  d-ra. W achow iaka.
Pozwólcie Panowie, że uczynię zadość potrzebie 

mego serca i podziękuję Panom za te miłe chwile, 
które dzięki waszej uprzejmości mogę spędzić z przed­
stawicielami prasy pomorskiej. Korzystając z gościny 
waszej chciałem dać dowód zewnętrzny, ile zależy mi 
na serdecznym stosunku do prasy. Zdaję sobie bo­
wiem sprawę z tego. że prasa wszędzie na świecie„a 
więc także u nas odgrywa ważną rolę w życiu pu- 
bllcznem i państwowem. Powiem więcej, jeżeli gdzie­
kolwiek to u nas w Polsce rola prasy jest olbrzymia. 
Jeżeli bowiem zagranicą prasa głównie jest czynni­
kiem politycznym, to u nas w Polsce jest ona czyn­
nikiem oświecenia publicznego. Jej hasło w Polsce 
winno być: Prowadzić i świecić.

Co powiem o znaczeniu prasy na zachodnich 
rubieżach Polski? Przecież jeżeli gdziekolwiek to w 
ziemiach ongiś pod jarzmem pruskiem jęczących, gazeta

Od 15-so do 25-90 hm.
przyjmują listowi i urzędy pocztowe 
przedpłatę na „Dziennik Pomorski* 
za miesiąc grudzień. — — —

Szan. Czytelników naszych prosimy 
o odnowienie przedpłaty na gru­
dzień i zachęcenie krewnych, sąsia­
dów, znajomych i przyjaciół, by i oni 
zapisali na grudzień —  —

„Dziennik Pomorski".

polska była szkołą elementarną i uniwersytetem naro­
dowym zarazem. Przecież jej to główna poza kościo­
łem i organizacjami społecznemi zasługa, że ziemie te 
mimo gigantycznych wysiłków wroga zostały polskie 
i na zawsze polskiemi będą.

Święcicie dziś Panowie pięciolecie syndykatu prasy 
pomorskiej. W czasach niewoli na Pomorzu na pal 
cach było można policzyć gazety polskie. Tem więk 
sza zasługa tych organów ludowych, że wytrwały na 
posterunku. Dziś gazet pomorskich liczymy już kilka 
dziesiąt.

Kiedy odzyskaliśmy upragnioną przez tyle gene­
racji wolność, od pierwszej chwili bytu państwowego 
jasnem było, że zakusy wrogów nigdzie nie będą tak 
zażarte, podstępne i konsekwentne, jak przeciw Po 
morzu. Przecież wrogowie nasi wiedzieli doskonale, 
że Polski upadku ten główny był powód, źe testamen 
tu Chrobrego króla niepomna pozwoliła się odepchnąć 
od morza. Z nauki historji wysnuli oni tedy słuszny 
wniosek, że Polska nowa, nie da się pogrążyć w nie-

Na podobnych rozmowach i naradach schodził 
im czas w drodze. A jechali spieszno, mijając wsie, 
miasteczka, sioła, futory, mogiły; nareszcie wjechali 
w kraj zajęty przez kozaków; na szczęście nie groziło 
im od nich żadne niebezpieczeństwo. Chłopskim wa­
tahom nie legitymowali się wcale, bo te brały ich za 
starszych zaporoskich; jeżeli zaś pytano ich, co za 
jedni, wtedy Zagłoba, skoro pytający był niżowiec, 
pokazywał mu piernacz Bohuna, jeżeli zaś zwykły 
rezuń z czerni, to kopał go nogą w piersi i obalał na 
ziemię; inni patrząc na to, otwierali zaraz drogę, bo 
myśleli, ze to nłetylko swój jedzie, ale i ktoś bardzo 
godny, skoro bije — „Może Krzywonos, Burłaj, albo 
i sam batko Chmielnicki.*

W Jampolu przyjął naszych podróżnych stary, 
sławny pułkownik Burłaj, który Bohuna uczył rzetnio 
sła wojennego. Dowiedziawszy się, źe są wysłańcami 
Bohuna po jego przyszłą żonę (bo za takich się po­
dali) wyprawił im wspaniałą ucztę i pytał, czy czego 
nie potrzebują; mołojców albo koni ?

— Mołojców nam nie potrzeba, — odparł Za­
głoba, — ale konie co najściglejsze, toby się przydały.

— Dam wam takie, że ich bachmaty hanowe nie 
dogonią, — rzekł Burłaj.

Chciwy Rzędzian zaś przemówił mu się o pie­
niądze, których mu też stary ataman nie żałował.

Z Jampola niezbyt już było daleko do Wołodynki, 
ale droga trudna, a raczej dzikie bezdroża czekały ry­
cerzy. Uczta u Burłaja przeciągnęła się późno w noc, 
na niebie bielił się świt, gdy wyjeżdżali i Zagłoba wy 
rachował, że o zachodzie słońca dojadą do jaru; było 
mu to przecież na rękę, gdyż chciał po uwolnieniu He 
leny noc zostawić za sobą. Gdy już słońce wytoczyło

woli, dopóki będzie miała morze. Jesteśmy, Panowie* 
od roku świadkami gwałtownego ataku politycznego 
na Pomorze prowadzonego wszelkim kunsztem i wszelką 
przewrotnością dyplomatyczną. Polska nie wyciąga 
ręki po obce mienie. Polska, a z nią Pomorze jako 
jej nierozerwalna cząstka, chce pracować w spokoju 
nad rozwojem swego życia gospodarczego, nad budową 
swego państwa, nad szczęściem przyszłych swych po­
koleń. Ale za lojalność żądamy lojalności. Za po; 
szanowanie praw i traktatów żądamy tego samego. 
Historja Polski nie jest splamiona wiarołomstwem i 
nią splamiona nie zostanie. Jeżeli wszyscy sąsiedzi 
narodu naszego tak pojmować będą ducha iaktatów — 
możemy ich zapewnić, że w Europie zapanuje wieczy­
sty pokój.

Mam wrażenie, źe dziś opinja europejska rozumie 
doskonale, że Pomorze jako droga na świat szeroki, 
jest kardynalnym warunkiem egzystencji politycznej 
naszego państwa.

Jeżeli tak jest, to jest zasługą zwartej opinji pu­
blicznej w Polsce, a szczególnie na Pomorzu. Wyra­
zem tej opinji jednolitej było i jest stanowisko prasy 
polskiej. Bo jakiekolwiek byłyby różnice zdań w po­
lityce wewnętrznej, jakiekolwiek' byłyby zapatrywania 
społeczne — nigdy na Pomorzu nie było dwóch zdań 
co do obrony tej świętej ziemi, nigdy nie podniósł 
się głos, któryby odezwał się zgrzytem w tym zgodnym 
chórze. Nie masz Pomorza bez Polski a Polski bez 
Pomorza.

Jako Wojewoda Pomorski spełniam obowiązek 
wdzięczności wobec całej prasy pomorskiej, jeżeli jej 
z tego miejsca za te pełne patrjotyzmu stanowisko, 
od którego nie odeszła ani o włos przez 5 lat podzię­
kuję z całego serca.

A teraz jeszcze jedno słowo. Polska, a z nią 
Pomorze, jak zresztą wszystkie państwa wyczerpane 
wojną przechodzi ciężkie przesilenie gospodarcze. 
Naprawdę czasy są ciężkie. Do tego dochodzi we­
wnętrzne przesilenie polityczne, które ogólnie nazywają 
dziś kryzysem parlamentaryzmu polskiego. Ale prze­
cież i zagranicą nie jest dziś lepiej. A gdy to nie 
może być wielką pociechą — to pytam się, czy uza­
sadniony jest ten pesymizm, jaki niektórzy dziś 
szerzą ? Czy naprawdę są powody do rozpaczy ? Czy 
naprawdę taką karłowatą duszę miałoby mieć nasze 
pokolenie, aby nie walczyć mężnie z przeciwnościami? 
Czyżby nie było środków zaradczych, które mogą nas 
wyprowadzić z ciężkiego położenia ?

Otóż chciałbym prosić prasę pomorską, aby przy­
kładem wielkiego Syna Ojczyzny Kołłątaja codziennie 
powtarzała naszym współrodakom, „Nihil desperandum*! 
Niema powodów do rozpaczania!

A pod koniec niech mi wolno będzie podziękować 
pięknemu miastu Bydgoszczy i jego czcigodnemu 
Prezydentowi Dr. Śliwińskiemu, za tyle zrozumienia 
okazywanego dla naszego Pomorza. Powiaty nadno 
teckie, złączone systemem komunikacyjnym .wodnym 
i kolejowym z morzem polskiem, tworzą jednolity 
system gospodarczy północnej Polski. Tego faktu 
nikt nie zmieni. Łączy nas wszystkich myśl, aby jak 
najwydatniej wyzyskać dostęp do morza. Im mocniej­
sza będzie gospodarczo północna Polska, tem pewniej­
szy rozkwit polskiego życia politycznego na Pomorzu* 
ugruntowanego na prastarych fundamentach polskiego 
szczepu pomorskiego od Pucka i Gdyni aż do Byd­
goszczy, od morza aż po Noteć !

Wnoszę (past na pomyślność i rozwój prasy 
pomorskiej. Niech będzie tniczem wiedzy i wiary, 
niech zapala nas do zgody i jedności, niech zagrzeje 
nas do miłości Ojczyzny, a niech będzie mieczem i 
gromem dla tych, którzy Polsce zagradzają drogę.

W ręce Pana, panie Prezesie: Polska Prasa Po­
morska niech żyje 1! 1

się wysoko, chwyciła ich powaga, za kilka godzin mieli 
ujrzeć Wołodynkę.

Po długiej podróży na koniec u celu, ale niepo 
kój, naturalny w podobnych wypadkach, wkradł im się 
do serc. Żyje li jeszcze Helena ? a jeżeli żyje, to czy 
znajdą w jarze ? Horpyna mogła ją wywieść, lub w 
ostatniej chwili ukryć gdzieś w nieznanych rozpadli­
nach, albo uśmiercić.

Serca biły im coraz mocniej, a gdy z wysokiej 
krawędzi jaru ujrzeli błyszczącą z dala wstążkę wody, 
pucowata twarz Rzędziana przybladła trochę.

— To Wołodynka ! — rzekł przyciszonym głosem.
— Już ? — pytał równie cicho Zagłoba. — Jak 

my to już blisko...
— Oby nas tylko Bóg ustrzegł! — odparł Rzę­

dzian. — Mój jegomość, niechno jegomość pocznie 
zaklęcia, bo okrutnie się boję.

— Głupstwo zaklęcia ! Przeżegnamy rzekę i cze­
luście, to lepiej pomoże.

Pan Wołodyjowski najspokojniejszy był ze wszy­
stkich, ale milczał; obejrzał tylko starannie pistolety 
i podsypał na nowo, potem zmacał, czy szabla lekko 
wychodzi z pochwy.

— Mam i ja kulę święconą w tym oto pistolecie, 
— rzekł Rzędzian. W imię Ojca i Syna i Ducha 
świętego ! Ruszajmy ! Ruszajmy !

Po niejakim czasie znaleźli się nad brzegiem rze 
czki i zwrócili konie w kierunku jej biegu. Tu pan 
Wołodyjowski zatrzymał ich na chwilę i rzekł:

— Niech Rzędzian weźmie piernacz, bo jego czaro­
wnica zna, niechże pierwszy z nią paktuje, żeby się 
was nie przestraszyła i nie uciekła w jaką czeluść 
z kniaziówną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na nadchodzący jarmark polecam mój bosato zaopatrzony skład:
Porcelanowe i fajansowe talerze, filiżanki, 
salaterki, kamienne i bruncławskie w każdej 
wielkości sarnki i miski, szklanki, talerzyki 
i asjetki, emaliowane naczynia kuchenne, 
nakrycia stołowe, łyżki, noże i widelce.

Ludwik Rasch
Trykotowe kaftaniki i kamizelki, 
pończochy i skarpetki, 
rękawiczki,
piekne i gustowne szale, swetry
i czapeczki.

Kronika miejscowa.
C h o j n i e p ,  dnia 17 listopada >925

D z i ś :  BI. Salomei p., patr. Poisk., Graegorza b. w. 
Słońca wschód 7.27 zachód 4. 3 
Księżyca wschód 826 zachód 4.15

j u t r o :  Pośw. bazyl. watyk. w Rzymie.
Słońca wschód 7,28 zachód 4.1 
Księżyca wschód 9,42 zachód 5.59

— W ieczór walca odbędzie się dziś, we wto­
rek, w hotelu p Kaletty. Program wykonają znani 
zaszczytnie pp. Jakubowscy. Kto więc chce dziś spę­
dzić mile kilka godzin, niechaj uda się do hotelu 
p. Kaletty.

— Hojny dar. Aptekarz'p. Czesław Morawski 
ofiarował 60 zł. na budowę strzelnicy Tow. Powst. 
gWojaków.

— Z aw o d y  p iłk i n o ż n e j  pomiędzy .Strzałem® 
■Chojnice a „Polonją” Więcbork miały wynik 3 : 0 na 
korzyść „.strzału” Chojnice

— Z zaw odów  atletycznych. Wczorajsze 
ostatnie zawody atletyczne i popisy siły były nadzwy­
czaj ciekawe. Na. uwagę zasługuje rozciąganie 2-ma 
końmi ramion Borowiakowi. Okazało się, że Boro- 
wiak jest silniejszy od koni, gdyż ramiona nawet nie 
drgnęły.

Wyniki zapasów są następujące:
Amator p. Hoppe — Micbelson zwyciężył Michel-

son w 3 min.
Tu należy zaznaczyć, że nauczyciel p. Hoppe 

stawał już w sobotę do zawodów z Bejnarowiczem 
i Mortoneoo, z pierwszym został pokonany, lecz z drugim 
był zwycięzcą kładąc Mortona w 7 min. Pan Hoppe 
jako amator śmiało może uchodzić za mistrza powia ■ 
towego.

2) Lubuśko — Roggenbaum 
zwyciężył Roggenbaum 15 min.

3) Borowiak — Petersen 
zwyciężył Petersen w 24 min.

4) Morton — Grikis boks angielski 
bez rezultatu.

— Z Izby O dw oław czej Sądu O kręgo  
w ego. Jan Łukaszewicz, Augustyn Łukaszewicz, 
Kesselhut Marjanna, Andrzej Szmaglik, zamieszkali 
w Bnisach, Paweł Wirkus, zam. w Swornegaciach, 
zostali przez sąd pokoju w Chojnicach zasądzeni za 
opór władzy, Jan Łukaszewicz na 3 miesiące więzie­
nia, Augustyn Łukaszewicz na 1 miesiąc więzienia, 
Marjanna Kesselhut 2 tygodnie więzienia, Andrzej 
Szmaglik i Paweł Wirkus po 2 miesiące więzienia. 
Przeciwko temu wyrokowi wnieśli odwołanie. Pod­
czas rozprawy osk I. nie przypomina sobie nic bo 
był za mocno pijany, dalszych trzech nie poczuwają 
się do winy. Po przeprowadzeniu rozprawy co do 
Jana i Augustyna Łukaszewicza sąd odwołanie odrzucił 
z tern, że Jana Łukaszewicza zasądzono na 14 dni 
więzienia, zaś Angustyna na 1 miesiąc więzienia orąz 
na ponoszenie kosztów.

Co do Marjanny Kesselhut Andrzeja Szmaglika 
i Pawła Wirkusa sąd wyrok sądu pokoju zniósł 1 osk. 
uwolnił. Koszta co do tych osk. ponosi kasa pań­
stwowa. Jako obrońca występował p. mec. Behnke.

Jan Gierszewski zam. w Kalisku, o kradzież leśną. 
Osk. został przez sąd pokoju w Chojnicach od kary
1 winy uwolniony, przeciw temu wyrokowi wniósł 
p. podprokurator odwołanie, ponieważ rozprawa nie 
wykazała winy osk. przeto sąd odwołanie podproku- 
ratury odrzucił i osk. uwolnił. Koszta nałożono kasie 
państwowej.

Antoni Pszczoła, o kradzież leśną osk. został przez 
sąd pokoju w Chojnicach uwolniony, przeciw temu 
wniósł p. podprokurator odwołanie. Podczas rozprawy 
pan podprokurator cofnął odwołanie.

Marcin i Wincenty Priebe. zam. w Klocku pow. 
Tuchola, o opór władzy, oskarżony Wincenty Priebe 
został przez sąd pokoju w Tucholi na 4 miesiące wię­
zienia zasądzony, Marcin Priebe na 6 miesięcy wię­
zienia oraz na ponoszenie kosztów. Przeciw temu 
wyrokowi wnieśli osk. odwołanie, podczas rozprawy 
oskarżeni się nie poczuwają do zarzuconego im czynu. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd odwołanie osk. od­
rzuca z tern, że osk. wyznaczono karę po 3 miesiące 
więzienia, którą to karę daruje się w myśl art. 5 ust. 
amnestyjnej. Koszta ponoszą oskarżeni. Jako obrońca 
występował p. mec. Behnke.

— Kino N ow ości wyświetlać będzie dzisiaj 
17 i w środę 18 b. m. wielki film w 6 aktach „Ta, 
którą wytykają palcami". W rolach głównych Glorja 
Swanson i Conrad Nagel. Nadprogram komedja w
2 aktach.

Kronika prowincjonalna.
— Czersk. (Walne zebranie „Sokoła".) Przed 

kilku dniami odbyło się w sali „Metropol” p. Ossow 
skiego walne zebranie towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół”. Zebranie to zagaił prezes druh Ziętara ha-1 
słem „Czołem". Porządek dzienny był następujący: 
1. Zagajenie, 2. Wybór nowego zarządu. 3. Reorga­

nizacja orkiestry. 4. Sprawa kursu instrukcyjnego. 
5. Sprawa zabawy. 6, Wybór komitetu zabawowego. 
7. Wolne wnioski. 8 Zakończenie. W treściwem 
przemówieniu druh Ziętara wspomniał o Nieznanym 
Żołnierzu i o poległych za ojczyznę Czerszczan, któ­
rych uczczono przez powstanie z miejsc. Przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Na wstępie ustępujący 
druh prezes zdał sprawozdanie z blisko rocznej dzia­
łalności towarzystwa pod jego kierownictwem. Jak 
wynikało ze słów drh. prezesa, praca w towarzystwie 
była owocna a największe zasługi na polu działalności 
tegoż towarzystwa położył drh. prezes. Wybrany no 
wy zarząd składa się z następujących druhów: Zię­
tara prezes, Falkowski wiceprezes i gospodarz, Tylicki 
skarbnik, Muller Fr. sekretarz. Pepiiński zastępcą se­
kretarza Rataj, Kowalski i Czabania jako ławnicy, 
Sowa jako naczelnik, Gnaciński Z. podnaczelnik, Lan­
dowski Wł. przodownik, Gnacińska przodowniczka. 
Do sądu honorowego wybrano druhów: Czabania 
Cichosz i Kowalski jako rewizorów kasy drh. Czabanię 
i Puczyńskiego. Następnie przystąpiono do trzeciego 
punktu w sprawie reorganizacji orkiestry. Sprawę tę 
załatwiono w bardzo krótkim czasie. Przy omawianiu 
punktu czwartego drh. prezes zachęcał młodzież w go­
rących słowach, by się licznie zgłaszała na kurs wy 
chowania fizycznego i wojskowego, który się odbędzie 
w Grudziądzu i potrwa 6 tygodni, aby w razie nie­
bezpieczeństwa Ojczyznę uratować mogli własnemi 
piersiami. W punkcie 5 tym nad sprawą zabawy, 
rozwinęła się dość obszerna dyskusja. Ostatecznie 
ustalono dzień zabawy 6 stycznia 1926 r., poczem 
wybrano zaraz komitet zabawy w skład którego weszło 
5 druhów i 2 druhny. Nastąpiły teraz wolne głosy 
i wnioski, w których poruszono sprawę ćwiczeń gim­
nastycznych. Druh naczelnik ustalił jako dni ćwicze­
bne środy każdego tygodnia dla drużyny męskiej, 
piątek zaś dla drużyny żeńskiej. Ćwiczenia orkiestry 
odbywać się będą we wtorki i piątki. Na tern zakoń­
czono zebranie hasłem „Czołem“ !

Subkowy. (Katastrofa kolejowa.) W nocy z 
niedzieli na poniedziałek zderzyły się dwa pociągi to­
warowe na stacji Subkowy. Cztery wagony zostały 
wysadzone z szyn i mocno uszkodzone.

Z dalszych stron. •
— Bydgoszcz. (Pies przyczyną śmierci). Zda­

rzył się dziwny wypadek, powodujący śmierć pewnego 
mężczyzny. W godzinach południowych wyskoczył 
nagie wielki pies (wilczak) z okna trzeciego piętra 
pewnego domu i spadł na głowę jednemu z przecho­
dzących mężczyzn. Wskutek uderzenia stracił tenże 
równowagę i upadł na ziemię. Pies zabił się na 
miejscu, gdy przechodzień, który złamał kręgosłup, 
zmarł w kilka godzin później w lecznicy.

Ostatnie telegramy.
Rząd w ło sk i żąda od szk odow ań .

Rząd włoski zażądał od rządu jugosłowiańskiego 
odszkodowań za straty, które ponieśli obywatele włoscy 
podczas manifestacji przeciwwłoskich w Spalato, Se- 
benico i Zagrzebiu.
P r z e s ile n ie  g a b in e to w e w  H olan d ii.

W Holandji wybuchło przesilenie ministerjalne 
spowodowane uchwałą izby wyższej skasowania przed­
stawicielstwa przy Watykanie.

Spraw a p arlam en tu  w  H iszpanji.
Bawiący obecnie w Tetouanie generał Primo de 

Riwera, oświadczył, że rządzący obecnie w Hiszpanji 
dyrektorjat ustąpi cywilnemu gabinetowi ministrów, 
który rozpisze wybory powszechne. Przyszły parla­
ment będzie się składał z jednej tylko izby.
Rząd M u sso lin iego  a r e ss ta je  w n u ­

ków G ariba ld iego
Na granicy szwajcarsko włoskiej policja zaare­

sztowała Stefana Garibaldiego i brata jego, wnuków 
twórcy jedności Włoch, Józefa Garibaldiego. Areszto 
wanie to stoi w związku z zamachem na Mussoliniego; 
generał Garibaldi jest jednym z przywódców ruchu 
przeciw faszystowskiego.

Do

Bez
opłaty.

Urzędu pocztowego

U stąp ien ie  m in istra  a u str ia ck ie g o
W kołach politycznych rozeszła się pogłoska, że

austrjacki minister spraw wewnętrznych, dr. Mataja 
podał się do dymisji.
“  Z m iany w w ojsku sow ieck iem .

Dotychczasowy szef sztabu generalnego Kamie- 
niew mianowany został generalnym inspektorem armji 
czerwonej Stanowisko szefa sztabu objął dotychcza­
sowy dowódca zachodniego okręgu wojskowego Tu- 
chaczewskij.

P ow ódź w J u g o s ła w ii
W północnej części Jugosławji wezbrały rzeki. 

W Bośni kilka linji kolejowych stoi pod wodą. W 
Zagrzebiu około 500 osób zostało pozbawionych da­
chu. Między Zagrzebiem a Warażdynem komunikacja 
jest zupełnie przerwana. Szkody są znaczne. 

P rzesilen ie  m in isteria ln e  
w  Jngosław ji.

Następne posiedzenie Skupczyny odbędzie się we 
wtorek. „Polityka" donosi, ;że prezydent ministrów 
wraz z całym gabinetem poda się do dymisji. 

O p różn ien ie  K olonjj.
Konferencja Ambasadorów wyznaczyła opróż­

nienie strefy Kolonji na 1 go grudnia r. b.

Ruch w Towarzystwach.
Sępólno. Baczność Inwalidzi, Wdowy i Sieroty! 

W niedzielę, dnia 22. XI. br. o godz. 12.30 w sali 
hotelu pod Orłem odbędzie się wielki wiec, na który 
przybędą posłowie, przedstawiciele prasy i inni.

Inwalidzi! Przybycie Wasze na wiec jest ko­
nieczne, gdyż na porządku dziennym jest b. ważna 
sprawa dotycząca projektu zmniejszenia przez rząd 
renty inwalidzkiej na rok 1926. Zarząd.

Chojnice. Walne zebrane Tow. Opieki nad 
więźniami „Patronat” odbędzie się w czwartek, dnia 
19. listopada br., o godz. 18 tej wieczorem w sali 
ratuszowej z następującym porządkiem obrad: 1) Za­
gajenie i wybór Prezydjum. 2) Sprawozdanie z czyn­
ności zarządu. 3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
4) Wybór 4 członków zarządu i wybór zastępców.
5) Wolne wnioski. Upraszam o łaskawe punktualne
przybycie. Prezes.

Chojnice. W piątek dnia 20 listopada br o godz. 
20 tej odbędzie się w lokalu p. Smeji zebranie Związku 
Drużyn Konduktorskich koło Chojnice, na które przy­
będzie p. prezes zarządu głównego jako i okręgowego.

Z powodu ważnych spraw przybycie członków 
wolnych od służby pożądane. Zarząd.

Chojnice. Tow śpiewu „Lutnia”. Lekcja śpie­
wu w tym tygodniu wypada. Następna lekcja odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu. Dyrygent.

Giełda pieniężna.
Gdańsk, dnia 16. 11. 1925 

100 zł. 77,40
100 zł. 77,60
Warszawa przekaz 76,22
Londyn czek 25,21
Londyn przekaz 25,21

Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, 16. 11. 1925 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunek wag 
dostaw, zaraz za 100 kg. w złotych.

2yto nowe 15.30--16.30 xJ.
Pszenica 23.25—24.25
Jęczmień brow. 20.80—21.80
Owies —
Mąka żytnia 25.00—26 00
Mąka pszenna 37.00—41.00
Ospa pszenna 10.25—11.55
Ospa żytnia 10.75—

_______ K oniec części redakcyjn ej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ó s k i .  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukami „Dziennika Pomorskiego’* 

w Chojnicach.

w m iejscu.

Do

Bez
opłaty.

Urzędu pocztowego

w  miejscu.
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Niemożliwa
kobieta!

Poszukuję od zaraz
uczciwego

człowieka
do bydła i koni.
Zgłoszenie do eksp. nin. 

pisma._____________ 2576

Obwieszczenie.
Uwzględniając obecne stosunki gospodarcze kor­

poracje miejskie uchwaliły udzielić płatnikom komunal­
nego podatku dochodowego — bez osobnego wniosku 
takowych —|następujących u lg :

1 rata, która płatna była 30 czerwca rb. na być 
uiszczona — Ile możności — do 30 listopada rb. 
Pierwszą połowę II raty jnależy uiścić do 30 grudnia rb.

Drugą połowę II raty należy uiścić do 31 stycznia 
1926 r. Odsetki za odroczenie i kary za zwłokę, prze- 
wtdziane w statucie miejscowym z dnia 19. 12. 1924. r 
nie będą policzone tym płatnikom, którzy w wyżej 
oznaczonych terminach wpłaty podatku uskutecznią. 

Chojnice, dnia 16 listopada 1925 r.
Magistrat.

Obwieszczeni e.
W ydzierżawienie ślizgawki.

W wtorek dnia 18 r. b. o godz. 11. odbędzie się 
w ratuszu pokój nr. 11 drogą przetargu publicznego 
wydzierżawienie ślizgawki na miejskiem jeziorze Za- 
konnem na okres zimy 1925 26 r.

Zapraszamy interesentów na powyższy termin z 
nadmienieniem, że warunki dzierżawy są wyłożone w ra 
tuszu pokój 11 do przeglądu.

Magistrat.

Licytacja.
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

się sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za gotówkę.
W B rusach  w piątek dnia 27 listopada 1925 r. 

o godz. 11 przed południem przed sołectwem:
większą ilość desek sosnowych, 2 wozy wyjazdowe 
(1 kryty) i maszyna do czyszczenia zboża, 1 żelaz­
na szafa do pieniędzy, 1 lustro z podstawą. 2 krze- 
ła, 1 stolik, 10 płyt do gramofonu i 5 beczek śledzi. 
W  Lubni w sobotę dnia 28 listopada 1925 r. 

o godzinie 10 przed południem przed sołectwem :
1 kanapa, 2 fotele i większa ilość desek.
W C zersku  w piątek dnia 4 grudnia 1925 r. 

o godz. 11 przed połud., na targu przy ul. Kościuszki 
większą ilość desek sosnowych, brzozowych i dę­
bowych, 1 sanie, 1 waga do bydła, 1 maszyna do 
wiercenia, 2 wozy wyjazdowe, 40 ctn. żelaza (szyn) 
1 bilard, 2 żelazne szafy do pieniędzy, 1 szafa do 
książek, 1 kanapa z nakryciem, 1 biurko, 1 stół 
1 umywalnia, 1 lustro, 3 centryfugi, 4 szory kompl 
i 160 ctr. węgla kamiennego.
W C h o jn ica ch  w środę dnia 9 grudnia 1925. 

o godz. 11 przed gołudniem na sali p. Heinricha przy 
ul. Człuchowskiej nr. 29:

4 żelażne szafy do pieniędzy, ! fortepian, 2 bufety 
8 kanap, 3 szafy do rzeczy, 3 szafy do bielizny,
3 leżaki, :2 biurka, 3 stoły, 4 krzesła, 5 foteli, 
1 szafa do książek, 1 regał do akt, 2 lustra, 1 umy­
walnia z lustrem, 1 zegar [ścienny, 1 dywan, 1 obraz
4 mtr. materjału na płaszcz (flausz) 20 krawatów, 
1 maszyna do pisania, kilka desek i drągów, 
1 Świnia 3 owce i 700 ctr. węgla kamiennego. — 
O tern zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie

skarbowym podatków i opłat skarbowych w Chojnicach. 
Chojnice, dnia 10 listopada 1925 roku.________

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim

HOTEL PRIEBE I
q właśc. Jan Kaletta.
I  Restauracja Kawiarnia J

We wtorek dnia 17. b. m.
§ odbędzie się specjalny

j o leczćr  ua lcaj
wykonany przez wzmocniony zespół 

fi B rac i Jakubow skich, fi
z następującym programem.

i.
Marsz „Per aspera ad astra*4 

„Walc cesarski*4 
Walc „Łyżwiarze4*

„ „Piękność z Walencji41
Ha *

Walc „Burze zimowe44
„ „Nadworne tańce balowe

Solo skrzypc. „Jocelyn*4 
Walc „Dzwony Weneckie44 

III
Walc „Legendy Dunaju44 

„ „Leśniczanka4*
„ Pieśń jesieni4*
„ „Marsz Królowej*'

E: Urbach.
J. Strauss.
E. Waldteufeł.
C. Morena:

J. Fucik.
J. Lanner.
B. Godard.
J. Lmsay-Theirner.

J. Fucik 
A. Bose.
E. Waldteufeł.
E. Urbach.

Początek programu o godz. 8.15.
Wstęp wolny ! Wstęp wolny!

Po programie dancing!
Dobrze ogrzane sale restauracyjne!

Flaki! Nogi wieprzowe 1
><£

KINO NOWOŚCI
właśc. Paweł Krzyżniewski

U uhrek I środę, 1 7 . 1 18 XI.
Wielki film produkcji „Paramount"

Glorja Swanson
znana amerykańska artystka i jej partner

Conrad Nagel
w obrazie w 6 ciu aktach pod tytułem :

Ta któro wy tyko ja
Do tego :

Coraz lepiej
Komedja w 2 aktach.

W krotce :

Pat i Patachon.
2533

Nadszedł

Niemożliwa
kobieta!

Zginęła w czwartek w
Chojnicach, czarno pstra

krowa
U kogo się znajduje 

proszę|oddać za wynagro­
dzeniem. 2562
August Kowalik

Chojniczki.

cukier
dla odsprzedających oddaję ta­
kowy po najniższych cenach.

Merkur
Chojnice.

Zamawiam niaiejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
■ Chojnie

na m iesią c  grudzień
i tfouę pobrać odemoie przez listowego przedpłatę miesięczną a 

rtatą pocatową razem M W  2 ,5 3  z ło ty c h

daia 1925

wM i nazwisko 
*i»;ieowośó __

•kwitowani* foasty -

U*

Zamawiam niniejszem pismo

.Dziennik Pomorski"
% Chojnie 

na m iesiąc grudzień
i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną 
opłatą pocztową razem M T  2 ,5 3  ł l o t j t h  f H

----------------------------------  daia ----------------------------------  1826

Imię i nazwisko ■

miejscowość ----

ulica -------------
pokwitowanie poczty-

Szanownej Publiczności miasta Chojnic 
i okolicy podaję do łaskawej wiadomości 
że osiedliłem się
w Chojnicach  G dań ska  17 I piętro

jako technlb dentysto
wykonuję sztuczne zęby w kauczuku, korony 
i mostki w złocie i innych metalach, plom 
bowanie i przerobienie źle siedzących szczęk 

po cenach umiarkowanych.
Przyjmuje bez przerwy 

od 8 rano do 19 (7 godz.) po poi.
Z poważaniem

K. Brzeski
technik-dentysta

■0000000090000009000000000000000000000*

W ykonu ję
wszelkie

i  prace introligatorskie
Maks Benewitz

introligatornia i liniarnia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

■0000009000000099000000000000000000001
Poszukuje się dzierżawy

restauracji
lub małej

koienlalki
w wiosce wzgl. w mieście.

Zgłoszenia z podaniem 
warunków uprasza się nad­
syłać pod literą nB. G w do 
ekspedycji nin. pisma.

W jarmark w Chojnicach 
uciekła mi

IZ letnia klacz
kasztanka.

U kogo się znajduje 
uprasza się o zwrot tako 
wej wzgl. o doniesienie o 
tern policji w Kemieniu 

Wynagrodzenie zapew 
ąiam. 257

Rosę.
Kupię

dom z składem
w Chojnicach za natych­

miastową [zapłatą.
Oferty pod szyfrę E. W. 

do eksped. nin.vpisma.

Przyjmuje się do

szycia
suknie damskie i dziecięce

Plac Jerzego 8. I. p.

Niemożliwa
kobieta!
Młocarka, 

mała cepówka
zaraz na sprzedaż-

Gdzie wskaże eksp. nin. 
pisma.

Kucharka
dzielna w swoim zawodzie 
posiadająca dobre świadec­
twa, poszukujeodpowiedniej

posady.
Zgłoszenia przyjmuje

EroncUzko Spychalska
2546 Chojnice, Łanowa 3

M I M
potrzebna od zaraz. 

Zgłoszenia

Warszowsko 18-

Pryma

kawę
najlepszej jakości stale pa 
loną w środę i sobotę 

poleca 2395

Jan Szyszkę
skład delikatesów i winiarnia

Pokój
umeblowany

od zaraz do wynajęcia.
Angow icka 3 par.

M i ó d
prawdziwy (ofia) poleca tanio
M .  G r a e b e r n n S l

M. Urban.

Fabryka wyrobów cukierniczych 
i konfitur

„Maria”
najkorzystniejsze źródło za 
kupu towarów cukierni­
czych każdego gatunku. 

S pec jal n ość :
karmelki śmletankou/e.

Chojnice, Angowicka 30.

Niem ożliwa
kobieta!

*

V<


